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Z ach ód  „ „ 3 „ 561 Jutro, SŚ. Daniela Męcz: i Genowefy P.

v u c g u a j ,  w i v u f j U C i c  x  y i L j j

ulicy Zakroczymskiej, na solennych Nieszporach, 
które celebrował JX. Rogowski, Wikarjusz parafji 
PANNY MARJI, odbył się Odpust na zakończenie 
Starego Roku, przez Papieża P j u s a  Vigo nadany 
dnia 19go Sierpnia 1788 roku. za staraniem ówcze­
snego Biskupa Warszawskiego Okęckiego. W czasie 
tych Nieszporów, Słowo Boże głosił JX. Jungowski, 
Sekretarz Konsystorza; Amatorowie na chórze, pod 
dyrekcją Pana Pawlewsk ego, odśpiewili psalmy Kur­
pińskiego, a artysta Pan Szablińskj wykonał solo 
na wiolonczelli, dwa utwory Jareckńgo (ojca).

Wczoraj, w dniu Nowego Roku, w kajlicy Literackiej, 
w czasie Wotywy, przez JX. Leszczyńskiego odpra­
wionej, chór miejscowych Amatoró? wykonał Mszę 
Pechlera i Modlitwę na Nowy Rok (hwaliboga (solo 
tenor). Summę w Archikatrze celebował JX. Kano­
nik Sotkiewicz, w czasie której kaanie miał JX. 
Kanonik Biernacki, a na chórze pcez Inst. Muz., 
wykonaną została Msza Mozarta (in )), na Graduale 
Panny Ostrowska i Nieboraka, odśpewały duet Mo­
niuszki „Intendem voci“, a na Offerorium Modlitwę 
togoż wykonał P. Cieślewski, ArtystfOpery.—W ko­
śc ie le  Sej A n n y  Matki N. M. P., n Krak.-Przedm., 
w czasie  Summy, chór Amatorów pot dyrekcją Pana 
Pawlewskiego, Artysty Opery Warsi, wykonał Mszę 
Vogta, na Graduale Modlitwę Belti&sa (solo sopran, 
P. Walusióska), na Offertorium „Zrowaś MARJA“ 
Stcfaniego (alt tenor i violonczella.solo i chór), na 
Benedictus znakomity violoriczelist P. Szabliński, 
odegrał solo utworu P. Jareckiego ojca), zakończył 
duet Doriizettego'(tenor i bas PP. Tltracki i Pawle- 
wski.

— Wczoraj też w kilku kościołac tutejszych, ob­
chodzonym był odpust IMIENIA J1ZUS, przy na 
tłoku pobożnego ludu-.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s e g o  '
-, : ALEXANDRA ligo

C e s a r z a  i  S a m ó w ł a d c y  W s z c h  R o s s j i ,
■ K r ó l a  P o l s k i e g o ^

W i e l k i e g o  X ię c ia  F i n l a n t z k i e g o ,.
’ . . ... • etc, etć, etę.
Komitet Urządzający w Królestue Polskiem.

W wykonaniu Najwyższego Rbzazu zapadłego 
w dniu 16 Listopada r, b. 1867, n przedstawienie 
®- Rady Administracyjnej Królestwa Komitet Urzą- 

z»jący w' miejsce uchylonego parayafu 21go Naj- 
y?,ej zatwierdzonej w dpiu 17 (29’ Stycznia 1828 

o Bstaw.y Baąku Polskiego, postaowił i stanowi: 
Procent od eskonty w.exli, Bak Polski ozna- 

, a ..w m>arę potrzeby,' odpowiedniodo handlowych 
oiiczności. o  wysokości' naznacznego za eskon- 

S procentu, Bank ogłasza w gazetad Warszawskich

i wywiesza ogłoszenie na Warszawskiej Giełdzie dla 
wiadomości publicznej.

2) Wysokość procentu od pożyczek udzielanych 
na zastaw papierów procentowych i od otwartych 
przez Bank kredytów na wexle z hypotecznem bez­
pieczeństwem, jako też od pożyczek na zastaw to­
warów, wyrobów i produktów, ma być naznaczaną 
w zastosowaniu się do wysokości procentu od eskonty.

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, któće 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, porucza 
się Prezesowi Banku Polskiego.

Działo się w Warszawie na 221 posiedzeniu, dnia 
1 (13) Grudnia 1867 roku.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp:) Hrabia Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp:) J. Sołowiew.

(Dz. War.)

W I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA I i -g o ,

Ce s a r z a  i  S a m ó w ł a d c y  W s z e c h  R o s s ji , 
K r ó l a  P o l sk ie g o ,

W ie l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W skutek przedstawienia Zawiadującego Zarzą­

dem Finansowym w Królestwie z dnia 3go Listo­
pada, i na zasadzie art-: 25go Najwyższego Ukazu 
z dnia 27 Października' (9 Listopada) 1864 roku 
o Klasztorach Rzymsko Katolickich, jako też art- 
W *  Najwyższego Ukazu z dnia 14 (26) Grudnia 
1865 roku, o urządzeniu Duchowieństwa Świeckiego 
Rzymsko-Katolickiego w Królestwie, Komitet Urzą­
dzający w rozwinięciu właściwych artykułów tychże 
Ukazów, postanowił i stanowi:

1) Wszystkie, dawniej'należące tak. do Klaszto­
rów jako i do Duchowieństwa. Świeckiego Rzymsko- 
Katolickiego, a na mocy Najwyższego Ukazu z dnia 
27 Października (9 Listopada). 1864 roku i 14 (26) 
Grudnia 1865 :roku; przeszłe . pod Zarząd Skarbu, 
majątki,' co'do.sposobu zarządzania oneini, podle­
gają działaniu istniejących W tym przedmiocie prze 
pisów cq do majątków Rządowych. Podług tego:

2) Ściąganie długów i wszelkiego rodzaju opłat 
z mocy, obligacji,, 'które były, dane instytucjom du­
chownym—a, obecnie należące do Skarbu, dopełnia 
się \y porządku ustanowionym istniejącemi posta- 

'nowie-niami 0. ściąganiu należności z obligacji dla 
Skarbu..

3) Wykonanie niniejszego, postanowienia, które 
■zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Zarząd Finansowy w Królestwie, i na inne Wła­
dze, w czem do której należy.



Działo się w W arszawie na 221 posiedzeniu, dnia 
1 (13) Grudnia 1867 r.

Namiestnik w Królestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp:) J. Sołowiew.

(Dz: War:).
— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego.— Na skutek żądania przez stronę in te­
resowaną wniesionego, a właściwemi dowodami po­
partego, i w zastosowaniu się do art: 3go Najwyż­
szego Ukazu, z dnia 14 (26) Grudnia 1865 roku,
0 poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych L i­
stów Zastawnych lub Kuponów, podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż Zarząd Zachodniego Pocztowego 
Okręgu w przesyłce z Lublina do Warszawy, u tra ­
cił Listy Zastawne Okresu Ulgo Serji 2ej lit: B, 
N r 214,581 i 214,582, z dwoma kuponami, z p ó ł­
roczy 2go 1867 i Igo półrocza 1868. Ostrzega się 
przeto, że obieg powyższych Listów i należących do 
nich kuponów, zakwestjonowany niniejszem zostaje,
1 że w skutek tego, każdy nabywca Listu lub Ku­
ponu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez 
poszkodowanego do rozprawy Sądowej o wLsność 
zakwestjonowanego Listu  lub Kuponu. (Dz. W.)

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: Szta­
bu Jeneralnego Goremykin, z Wiednia; Fanshawe, 
z Kalisza; Szulman, z Częstochowa; Zimmerman , z Ży­
tomierza; Rz:R. Stanu: Beker i Koniar, z Petersbur­
ga;— wyjechali: Jenerał-Adjutant J. C. M. Hr: Hajden, 
Naczelnik Sztabu Głów:, i Jenerał-M ajor Molier, do 
Petersburga; Jenerał-Majorowie: Tokmaczow, do Miń­
ska; Egger, do Lublina; Rz: R. S.: Marków, Szydłow­
sk i  i Gotowcew, do Petersburga; Szambelau Dworu 
J. C. M. Hr: Zygmunt Wielopolski, do Drezna.

— Jutro , o godzinie lOej rano. odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo, w Kościele Stej Anny, Matki 
N. MARJI PANNY, na K rak:Przedm ieściu, za duszę 
ś. p. Judyty Suchorskiej, zmarłej w Montreux w Szwaj- 
carji, dnia 20go Listopada 1867 r. Zmarła była 
córką ś. p. Kacpra Sucharskiego i Róży z Borzę­
ckich, Obywateli Ziemskich Kaliskich. Na które to 
Nabożeństwo, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. (19,133.)

— Ś. p. Kazimierz Karaśkiewicz, przeżywszy lat 43, 
wczoraj życie zakończył. Pozostała żona z pięcior­
giem Dzieci, zaprasza na pochowanie zwłok poju­
trze, o godzinie 3ej po południu, z Kościoła para­
fialnego Sgo Krzyża, na cmentarz Powązkowski.

(19,160.)
— Onegdaj um arł Alexander-Michał Kłodnicki, 

niespełna rok życia mający, jedyne dziee ę P. Wło­
dzimierza Kłodnickiego, urzędnika Banku Polskiego.

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia Ubogich i  Sierot Starozahonnych wWar-  
szawie, zawiadamia, że dnia 7 b. m. t. j. we Wtorek 
o godz: 12ej, odbędą się w miejscowej Synagodze Z a­
kładu, doroczne Modły żałobne, za duszę Mathiasa 
Rosen, b. Prezydującego tejże Rady, na które Fami- 
lję i Przyjaciół zaprasza się.— Prezydujący, H. Nuss- 
baum. Sekretarz, S. Wawelberg.

/T — Onegdaj w Resursie Kupieckiej, jako na zakoń­
czenie Starego Roku, miał miejsce bal nader świetny, 
zaszczycony obecnością JW. N a m ie s t n ik a  Królestwa 
Hrabiego Berga. Obowiązki gospodyń balu przyjąć 
raczyły: JW . Alexandra z Hrabiów Laralów, Hrabina 
Kossakowska, z Hrabiów Ilióskich Laska, z Kuber­
skich K uksch, i Emilja z Ufniarskich Reszke. Za 
przybyciem około godziny lOej wieczorem JW. H ra ­
biego Namiestnika, bal rozpoczęty został polonezem 
przez JW . Hrabiego Namiestnika z JW. Alexan- 
drą z Hrabiów Lavalów Kossakowską. Po za pierwszą 
parą sunęły inną a tych szereg był bardzo liczny. 
Dobór towarzystwa, świetność toalet, piękne oświe­
tlenie obszernego lokalu Resursy, doskonała orkie­
stra pod dyrekcją P. Lewandowskiego, wszystko to 
nadawało zabawfe całość pełną uroku i wesołości. 
Z kolei nastąpiły inne tańce, jak polki, mazury, wal­
ce i kontredanse. O godzinie 12ej z północy odgłos 
muzyki oznajmił zebranym rozpoczęcie się Nowego 
Roku. Wniesiono lo aali tace z winem Szampańskiem 
i kieliszkami. Wychylono niejeden toast przy wza- 
jemnem wyrażeniu sobie życzeń i powinszowali. I  zno­
wu wznowione zosały tańce. Wspomnieliśmy o świe­
tności toalet dam niepodobieństwem jest opisywać 
wszystkie, bo każdi niemal odznaczała się to  przepy­
chem i gustem, towreszcie przy młodości i jaśn ieją­
cych wdziękach slromnością. Zanotowaliśmy kilka 
toalet, opis ich dla dam niebędących na balu, może 
być interesującym. Suknia atłasowa różowa strojna 
białemi koronkami suknia poult de soie lila, strojna 
atłasem, pasek atł.sowy a la grćąue, zdobny w k ry ­
ształ i koronki; sulnia lila w pasy, berta koronkowa 
z różami u stanik: i na ramionach, róże na głowie, 
naszyjnik z medaljoów; suknia atłasowa jasno stalo­
wa, garnirowana tiilem, dół w sukni ozdobiony bu­
kietami z kwiatów lonsowycb, na głowie takież kwia­
ty; suknia atłasowi koloru złota; suknia gros-grain 
biała strojna w pery kryształowe, pasek grecki z tiu ­
lu nakrapianego tańmże kryształem, na głowie kou- 
walje z kroplami rsy; suknia poult de soie lila (or- 
seil), strojna rozetani kryształowemi i dwoma wolan­
tami koronki Bruxlskiej, na głowie margierytki zje- 
siennemi liśćmi; sutnia poult de soie lila, strojna ko­
ronkami Bruxelskitni i piękną wstążką złotą w kwia­
ty lila. Dalej zakażaliśm y: suknię białą strojną 
w stokrotki, we whsach także stokrotki; dwie suknie 
białe tarlatanowe, szarfy białe, róże w głowie: dwie 
suknie także białe arlatanowe z tunikam i podpięte- 
mi a la grńąue; sutnia tarlatanowa biała, podniesio­
na do okoła i zakńczona kokardą, stanik strojny 
blondyną i różowąaxamitką, na głowie róże, i wiele 
innych.— Około gdziny lej po północy, JW . H rabia 
Namiestnik raczył >rzyjąć, wraz z zaproszonemi zna- 
komitemi osobami płci obojej, wieczerzę w górnym 
apartamencie Resirsy przysposobioną. Po wieczerzy 
tańce jeszcze raz \enowione, przeciągnęły się długo. 
Rzeczywiście bal <negdajszy rozpoczynający szereg 
zabaw tegorocznych zapust, był tak  świetny j ak już 
dawno podobnego nie było w Resursie Kupieckiej. 
Zdaje się, iż uczestiiczyło w tej prześlicznej zabawie 
z pół tysjąca osób. Galerje były również przepełnio 
ne damami przypafującemi się ochoczo bawiącym się. 
Zdając sprawę z ptfnienionego balu, wyrazić winni-



śmy także wyrazy prawdziwego uznania dla Człon­
ków Komitetu rzeczonej Instytucji, którzy gorliwie 
zająwszy się urządzeuiem onego, ua długo w pamię­
ci wszystkich go pozostawiają.

— I  — Obok rozmaitych wychodzących u nas 
Kalendarzy, zwłaszcza uznanych od dawna potenta­
tów, jak  np. illustrowany Kalendarz Ungra, wy­
kwintny Kalendarz Jaworskiego (również illustro­
wany), idzie sobie po cichu, w skromnej postaci, 
wzdychający do objętości tamtych, „Kalendarz pre- 
mjowy* wydawany nakładem xięgarni Józefa Kauf- 
mana, a posiadający także właściwe sobie zalety, 
które powoli wyrabiają mu prawo do uznania, jakiem 
się szczycą jego starsi koledzy. Więc też i na rok 
1868, „Kalendarz premjowy* ukazał się w właści­
wym czasie, dając czytelnikom całoroczną tablicę 
Świąt i Świętych, przepowiednie deszczów, śniegów 
i pogody, kilka życiorysów, kilka artykułów z po- 
dróży, kilka pięknych poezyjek, parę urywków h u ­
morystycznych, trochę przepisów i środków domo­
wych, wiadomości o znaczniejszych jarm arkach w K ró­
lestwie Polskiem, rozmaite ogłoszenia, a naostatek 
nadzieję wygrania premjów złożonych z obrazów 
olejnych i sztychów, w ogólnej wartości 150 rubli. 
Każdy exemplarz tego Kalendarza, opatrzony jest 
kolejnym numerem; skoro więc nakład zostanie roz­
przedany, numera będą wylosowane i zaraz ogło­
szone, z nadmienieniem co który wygrał; a trzeba 
Wiedzieć, że tym razem, najszczęśliwszy z wygry­
wających, przyniesie posiadaczowi Kalendarza tym ­
że numerem opatrzonego, wcale niebrzydki obraz 
pędzla P. Petzolda (kopja obrazu Pillatego) przed­
stawiający ostatni, najdramatyczniejszy ustęp z poe­
matu G. Zielińskiego „Kirgiz“.—Do ciekawszych arty­
kułów „Premjowego Kalendarza* na rok 1868 li­
czymy treściwie i ze znajomością rzeczy napisane 
dwa życiorysy, mianowicie: Jana Królikowskiego, 
Znakomitego artysty naszych teatrów i jago kolegi 
Ludwika Panczykowskiego, również ulubieńca pu­
bliczności. Dalej żyeiorys ś. p. Józefa Nowakow­
skiego, artysty i kompozytora muzycznego (każdy 
z drzeworytem); prawdziwie humorystyczną humo­
reskę Anczyca, pod tyt: „Konsyljum pod łóżkiem*. 
Streszczoną wiadomość o Wystawie Paryzkiej,—K ró t­
ki opis „Wyspy Borneo*, „Cyd na popisie* (wspo­
mnienie Ad: Wiślickiego) i kilka udatnych poemaci­
ków, zwłaszcza „Czy znasz ten cudny kwiat*— „Po­
koik Babuni* —„Przysięga dziewczyny* i t. p. Jak  
widzimy i „Kalendarz Premjowy, ma się czem po­
pisać, można go wziąć z przyjemnością do ręki, an ie- 
należy zgubić, bo z nim razem zaginąłby numer 
zamieszczony na okładce, mający, tak dobrze jak  
i inne numera, prawo do szczęścia.

— Xięgarnia E Wende i  Spółki, ma honor zawia 
domić, iż od Nowego Roku 1868, wydawnictwo „Ty­
godnika Lekarskiego,* przechodzi na jej firmę, nad­
mieniając, iż cena w Warszawie pozostaje taż sama 
co i dawniej, t. j. rocznie rs. 3 kop: 60, półrocznie rs. 
1 kop: 80, na prowincji i w Cesarstwie zaś, z powodu 
Zaprowadzonej zmiany w expedycji pocztowej gazet, 
Ua stacjach pocztowych (w kopertach) rocznie rs. 5, 
półrocznie rs. 2 kop: 50. Zapisując wprost od Reda­
kcji (pod Przepaską) rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2.

— Wczoraj cóżto za ruch był na ulicach nasze­
go miasta. Ód samego rana przesuwały się liczne 
sanki, prywatne i najęte, których nawet trudno do­
stać było i mnóstwo osób pieszo podążać było znie­
wolonych. Wzajemnie winszowano sobie Nowego 
Roku. Afiszerowie, woźni, posługacze, roznosiciele 
pism, wszyscy mimo dobrego, bo kilkonastowego 
mrozu, biegali z powinszowaniami ustnemi lub dru- 
kowanemi mową wiązaną: Afiszer wołał w swem po­
winszowaniu:

„O sztuko przypodobania„
Niech twa pomoc, w ciężkie czasy,
Wskaże mu sposób dostania 
Cokolwiek z „Geldhaba* kassy!

Wstawcie się za nim: „Violetto“!
„Marto*! „Tułaczu*! „Żydówko*!
„Modniarki* i „Rigoletto*!
Przemówcie choć jedno słówko.... 

a  dalej:
I  on „Chce sobie pohulać*
A niemając sposobności,
Nawet za co się ululać,
Prosi zatem Publiczności i t. d.

O podarek przy Nowym Roku.
Dalej znów woźny zadeklamował w swem powinszo­
waniu:

O! Panowie, biedny woźny 
Na każdej bywa ulicy,
Mimo śniegu, ślizgawicy;
Od Przyrynku do Oboźnej,
Od Alei aż pod Zdroje,
Wszędzie były nogi moje.*

Roznosieiel Kurjera Warszawskiego mówił, iż:
Kurier Warszawski w wspólnym rwetesie, 

Swym Czytelnikom życzenia niesie;
Pewny, że uczuć jego objawy,
Zabrzmią na krańcach całej Warszawy.
Ou piąty krzyżyk nosi na grzbiecie,
Nie z jednym rokiem żył już na świecie;
Lecz choć tak dawno nowości głosi,
Ten wiele znaczy co go roznosi.*

I  tak  każden jak mógł, tak się zalecał kwoli miłego 
grosza kolendowego.

— I  — Czerwony afisz, obiecujący w Teatrze 
Rozmaitości jakąś nowość, często się dosyć pojawia.
0  komedyjce przedstawionej wczoraj: „Jeden ożenićsię 
mu3i“, to tylko powiedzieć można, że gładko i do­
wcipnie przetłómaczona i wybornie odegrana przez 
Panią Mazurowską, Pannę Gilską; PP.: Sawickiego
1 Piaseckiego.

— Występującą wczoraj po raz ostatni przed wy­
jazdem, znakomitą śpiewaczkę Pannę Dezyderję Artót, 
lubownicy opery Włoskiej pożegnali gradem b u ­
kietów.

— P. Selman Ladjery jeden z najuczeńszych tal- 
mudzistów dzisiejszego wieku, w tych dniach przybył 
do Lublina, i objął już wakującą tam  pasadę Rabina.

— Jutro, o godz: 5ej m. 27 z rana, przypada pierw­
sza kwadra Xiężyca.

— W zeszły Piątek, w Resursie Obywatelskiej, 
w skutek w)borów, Reprezentanci tegoż Towarzystwa, 
wybrali swym Prezesem W. Antoniego Słalewskiego; 

# zaś Yice-Prezesem Franciszka Siateckiego.



— I  — Do najpoźądańszych przymiotów jakiemi 
PP. Rękodzielnicy mogą sobie zjednywać szacunek i 
zaufanie Publiczności, należy punktualność. Robota 
na czas oznaczony wykończona, przemawia bardzo za 
robotnikiem; jest ona dowodem nie lekceważenia da­
nego słowa, poszanowania własnej opinji, a ztąd daje 
przychylne wyobrażenie nawet i o sumienności wyko­
nania. Jedno idzie za drugiem; kto dba o to, aby go 
uważano za człowieka słownego, zapewne musi dbać 
i o to,aby nie pozyskał opinji partacza. Daleko więcej 
obudzą szacunku robotnik, który żądającemu aby 
obstalunek był wykończony np. na jutro, odpowiada 
wprost: „Na jutro uiepodobna; mogę wykończyć 2 a 
trzy dni i oddać na taką a taką godzinę,11 aniżeli ten, 
co byle schwytać robotę, przyrzeka ukończyć ją w żą ­
danym terminie, a potem robi zawód, zwłóczy od dnia 
do dnia, od godziny do godziny, naraża oczekującego 
na częste chodzenie, dopominanie się, na nieznośne 
dlań natręctwo, czasem na niemiłą sprzeczkę, a w o- 
góle na zniechęcenie. Ten co przychodzi z obstalun- 
kiem, może niem ieć najmniejszego wyobrażenia o cza­
sie, jakiego ta robota wymaga; do rękodzielnika za­
tem należy objaśnienie go i przekonanie, że jeśli b ę ­
dzie się spodziewał w tak krótkim terminie wykoń­
czenia, dozna zawodu. Zdarza się, że zamawiający ja­
kąś rzecz, ma wyjeżdżać, ztąd niedotrzymanie słowa, 
naraża go na dotkliwą nieraz stratę. Niektórzy Ręko­
dzielnicy, wymawiają się brakiem robotników, bra­
kiem czeladzi; to nieupoważnia do zawodu, do podej­
mowania się tego, czego w przyrzeczonym czasie wy­
konać nie możemy; nie upoważnia do lekceważenia 
publicznego zaufania. Trzeba się zaopatrzyć w tylu 
czeladzi, ilu dozwoli przyjmować szybsze obstalunki; 
albo przyjmować tyle roboty, ile jej można wykonać 
na czas przyrzeczony. Są roboty, które dadzą się wy­
konać później bez przykrości dla żądającego, a które 
niewykonane na czas, mogą właśnie spowodować tę 
przykrość. Np. chcesz mieć wyklejony pokój; tapicer 
przyrzeka przysłać na taki a taki dzień robotników; 
robisz rujnację w domu dla wyprzątnięcia owego po­
koju, tymczasem robotnicy spóźuiają się o dwa, trzy 
dni, dodając ci owe dwa lub trzy dni niewygody, do 
czasu, jakiego robota koniecznie wymaga. Dajesz 
xiążkę do oprawy; potrzebna ci na ten lub ten dzieó; 
introligator zrobił zawód, więc doznajesz przykrości 
jakiej mógłbyć uniknąć dawszy później ową xiążkę 
do oprawy, i t. p. Powtarzamy więc, że punktualność 
jest ważną i korzystną zaletą rękodzielnika, i je ste ­
śm y przekonani, że każdy przyzna słuszność naszej 
uwadze.

— Dowiadujemy się, że renomowana huta szklan- 
na, istniejąca we wsi Ładzyniu, w Powiecie Miuskim 
(Gub. Warszawska), znacznie swą działalność po­
większyć zamierza. Produkcja tej dotychczasowa 
w ynosiła rocznie około 24,000 kóp butelek, słojów, 
naczyń aptekarskich i t. p., a teraz właściciel tej hu­
ty P. Liebert rozpoczął budowę nowych pieców z przy­
rządami które, dostarczać mają szkło lagrowe i pół- 
lagrowe w taflach, w ilości około 10,000 kóp rocznie. 
Życzymy szczerze powodzenia temu przedsiębierstwu. 
Huta w Dadzyniu, zwykle Libertowem nazywana, 
posiada dużo wziętości, zwłaszcza w naszem m ie­
ście, gdzie obficie wyroby swe dostarcza.
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— Jakkolwiek siła wiatru jest bardzo kapryśną, 
jednak w wielu razach daje się ona z korzyścią użyć 
jako motor, czego dowodem są wiatraki. Przy zwy­
kłych naszych wiatrakach, których nawet w około 
po zarogatkami Warszawy jest dość znaczna liczba, 
używane koła pjonowe mają jednak wiele niedogo­
dności, dla tego zwracamy uwagę na poziome koło 
wietrzne, używane w Stanach Zjednoczonych Am e­
ryki do wielu użytków gospodarskich, jak np. przy 
pompach wodnych i Ł p., a z powodu swej silnej 
budowy jakoteż z powodu, że tak przy słabym jak 
silnym  wietrze równie dobrze działa, odróżnia się od 
innych tego rodzaju. Główne części składowe tegoż, 
są: koło poziome z wałem pjonowym, koło składa się 
z ośmiu skrzydeł, atóre dolnemi swemi kantami 
obracają się na słupkach, umocowanych ramionami 
idącemi w kierunku promienia; każda para skrzy­
deł jest połączona ze sobą drążkami żelaznemi, 
osadzouemi w panewkach w ten sposób, iż skrzydła 
należące do jednej i tej samej pary, obracają się rów­
nocześnie, skoro kąt nachylenia tychże się zmieni. 
Skrzydło każdej pary opatrzone jest wstęgą, która 
za pomocą drążka żelaznego połączona jest z dźwi­
gnią kątową, wychodzącą ze słupka, znajdującego się 
w bliskości wału głównego. Od tej dźwigni wychodzi 
również drążek ku dołowi do zasówki (rodzaj wide­
łek) umieszczonej na wale pjonowym. Takich dźwi­
gni kątowych jest cztery, z których każda zostaje 
w połączeniu z jedną parą skrzydeł. Podniesieniem  
lub obniżeniem zasówki można skrzydłom nadawać 
dowolne położenie, stosownie do kierunku wiatru, by 
umożebnić działanie siły tegoż wiatru. Przeniesienie 
ruchu obrotowego wału koła wietrznego na pompę, 
odbywa się w zwykły sposób. Spodnią przestrzeń 
pod kołem, można według woli wypełnić murem lub 
okryć ścianami z tarcic i z wierzchu nakryć daszkiem, 
lub też kolo wietrzne można umieścić także na da­
chu budynku. W Zjednoczonych Stanach, koła takie 
wyrabiają F. i D. Strunk w James ville-Vis, zaś  
w Nrze 4 3 , Gazety Przemyłowej" umieszczony został 
rysunek.

— Urząd Starszych Zgrornadzeuia Kotlarzy, po­
daje do wiadomości Panów Majstrów, zwłaszcza na 
prowincji zamieszkałych, że w dniu 12 Stycznia r. b. 
o godzinie 5ej po południu odbędzie się sesja w m ie­
szkaniu Starszego pod Nrem 1371, przy ulicy Mar­
szałkow skiej.—Starszy Zgromadzenia Teodor Bohte.

(19,159.)
— Niżej podpisany, składa podziękowanie szano­

wnej Publiczności tak miejscowej jako i z prowincji, 
która mój skład zabawek dziecinnych, przy obecnych 
Świętach BOŻEGO Narodzenia, a od 38 lat exystują- 
cy, przy ulicy Senatorskiej Nro 460, względami 
swemi zaszczycać raczyła, którym i nadal polecam  
się .—Gotlieb Laski. (19,156.)

— Panie Redaktorze! — Przed paru latami w pi­
śmie Pańskiem spotykałem wzmianki o ofiarach sk ła­
danych na rzecz Anieli Wolańskiej wdowy, od lat 
kilku nieopuszczającej łoża boleści. Następnie ofiary 
te ustały. Obecnie przypadek zaprowadził mię do 
jej mieszkania przy ulicy Nowogrodzkiej, pod Nrem 
1618 lit. M, na trzeciem piętrze pod Nrem 17 i prze­
konałem się naocznie o najzupełuiejszem opuszczę-



niu tej nieszczęśliwej istoty. Znękana ciągłą choro­
bą, obezwładniona na rękę prawą, bez środków do 
życia z małoletnią córką, zadłużona za komorne, po­
zbawiona opału, lekarstw, obudzą bolesne uczucie 
litości. Gdyby nie parę osób szlachetnych, dobro­
czynnych lecz niezamożnych, kobieta ta, wraz z dziec­
kiem, padłaby ofiarą śmierci głodowej. Lecz tu po­
dobne, pojedyncze "usiłowania nie mogą być wystar­
czające; zbiorowa tylko pomoc zdolną byłaby przy­
nieść ulgę. A że w naszem mieście nie brak na ser­
cach czujących niedolę bliźniego, spieszę więc za po­
średnictwem Pańskiego pisma przypomnieć im o tej 
nieszczęśliwej i zrozpoczynającym się Nowym Rokiem, 
składam na jej rzecz (w miarę mej możności) 50 ko­
piejek, w nadziei, że litościwe serca, które tylokrotnie 
przyczyniły się do otarcia łez niejednej wdowie i sie­
rocie, uwiadomione obecnie o jej cierpieniach, przy­
łożą się do rychłego jej wsparcia. — E. M.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku 1868, dobroczynne Osoby, złożyły w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego, następujące ofiary: 
Józef Zieliński, Radca Towarzystwa Kredytowego 
Ziems:, z Żoną, rs. 1 k. 50, i Jan Krukowski, d. Puł­
kownik, wraz z Małżonką, rs. 2, dla ubogich pod opie­
ką Warsz: Tow: Dobroczynności zostających. — Stani­
sław i Aurelja Englert, rs. 1 dla Ochronek.— E m a­
nuel i Helena Matuszewscy, rs. 1 dla Przytuliska, 
rs. 1 dla biednej dziewczynki 8 letniej Teodozji-Lu- 
dwiki, ranam i okrytej, podNrem 2614 przy ulicy Ma- 
rjensztadt na facjatce zamieszkałej, i rs. 1 dla Ma- 
rjanny Darewskiej, przy ulicy Nalewki. — Złożono 
w tejże Redakcji: od Q. X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich 
pod opieką W. T. Dobrocz: zostających.— Od Z. M. K. 
rs. 1 dla wdowy z czworgiem drobnych dzieci, po 
mężu zmarłym na kamień.— Zamiast Loży na Teatr 
Rozmaitości, rs. 5, z których rs. 1 k. 10 dla Nowa­
ckiej, rs. 1 dla wdowy Narbut, rs. 1 dla wdowy Za- 
charskiej, rs. 1 dla Wincentego Szych, i rs. 1 dla ubo­
giej Chojnackiej, wdowy po stolarzu, z trojgiem mało­
letnich dzieci, pod Nr 2092 przy ulicy Browarnej; 
jako też zebrane w wigilję Nowego Roku w kółku 
domowem, w dniu imienin Pauliny, przy ulicy T ręba­
ckiej, rs. 15, dla rozdania takowych pomiędzy najbie­
dniejszych.

— Paryzkie jeograficzne towarzystwo a nawet 
i ogół, dla expedycji i poszukiwań naukowych nie 
obojętny, zajmuje się w tych czasach projektem wy­
prawy do północnego bieguna. Projekt ten powzięty 
i przedstawiony przez Fraucuzkiego Marynarza Pana 
Gustawa Lambert, znajduje powszechne uznanie 
i ogólną wywołuje sympatję. Niejedną już bezsku­
teczną przedsiębrano wyprawę w owe lodowate i nie­
znane strefy; wyprawy te kosztowały życie wielu n a j­
śmielszych żeglarzy. Pan Lambert, który odbywał 
podróż w tam te strony, ma zamiar obrać sobie inną 
drogę jak jego poprzednicy. Chce on zapuścić się 
na Borealne morze, przez cieśninę Beringa, i ma 
nadzieję znaleźć kommunikację między Spokojnym 
a Atlantyckim Oceanem. W ciekawym projekcie, 
jaki drukiem ogłosił, dowodzi Pan Lambert, że istn ie­
je za cieśniną Beringa morze od lodowisk wolne, 
pozwalające swobodnie żeglować. Odkrycie owego

nieznanego morza, ma stauowić cel tej czysto nauko­
wej wyprawy, w której weźmie udział kilku śm iel­
szych uczonych. Udanie expedycji polega do pewne­
go stopnia na hipotezie, bo zależeć będzie od tego, 
czy owo morze przez iPana Lam bert przeczuwane, 
w rzeczywistości istnieje. Poważny jeograf Niemie­
cki Peterman i kilku Angielskich żeglarzy, podzie­
lają w tej mierze zdanie Francuzkiego m arynarza. 
Pan Lam bert dla doprowadzenia do skutku owej 
niebezpiecznej i kosztownej expedycji, uciekł się do 
publicznych składek. Napoleon III-ei zapisał się 
między składkującymi na 50,000 franków i wielu 
dygnitarzy i znakomitości naukowych poszło za je ­
go przykładem. Skoro zebraną zostanie summa 
600,000 franków, co już wkrótce nastąpi, P. Lam bert 
puszcza się pod biegun północny na statku umy­
ślnie w tym celu zbudowanym. Podczas kiedy m a­
rynarz Francuzki gotuje wyprawę, co może nowe 
i ważne sprowadzić odkrycia, Inżynier Angielski 
Pan Alison występuje z projektem połączenia F ran ­
cji z Anglją, za pomocą tunelu. Autor projektu 
usiłuje obecnie w Paryżu zyskać uznanie dla swego 
przedsięwzięcia. Myśl Alisona nie jest nową, bo już 
wielu Inżynierów zajmowało się tern zadaniem i n ie ­
dawno jeszcze proponowano zbudowania olbrzymie­
go mostu między obu lądami. Pan Aiisou po dłu­
gich robionych przez siebie studjach i doświadcze­
niach, proponuje tunel podmorski, ów  projektowa­
ny tunel ma mieć 45,000 metrów długości, szero­
kość pozwoli pomieścić się dwom obok siebie idącym 
żelaznym kolejom. Koszta ocenia autor projektu na 
150 miijonów franków, a przekopanie tunelu obie­
cuje w ciągu dwóch la t uskutecznić. W obec rezul­
tatów, jakie to olbrzymie i śmiałe przedsięwzięcie 
mieć może, owa summa 150 miijonów nie wyda się 
nikomu przesadzoną. Cała kwestja polega dziś na 
tem, czy Pan Alison potrafi b praktyczności swego 
projektu przekonać opinję we Francji i Anglji, 
i czy znajdzie Akcjonarjuszów gotowych do ryzyko­
wania miijonów. Pomysł przedstawiający się dziś 
niejednemu jako wątpliwy i do zrealizowania niepo­
dobny, być może za la t kilka, ludziom, jadącym już 
owym tunelem podmorskim, wyda się rzeczą zupeł­
nie prostą i naturalną!

— Długość kolei żelaznych na całej kuli ziemskiej, 
wynosiła w r. z. 19,639 mil. Co się zaś tyczy telegra­
fów, na całej ziemi je s t teraz 45,000 mil linji tele­
graficznych z potrójną ilością drutów telegraficznych, 
a podmorskie telegrafy wynoszą 1235 mil długości.

— Paryzki korrespondent Gazety Angielskiej 
„Morning Post“ pisze: Usiłowałem dowiedzieć się j a ­
ki kolor włosów na głowie i brwi będzie w modzie 
w tym roku. Tutejsze fryzjery względem tego mieli 
meeting i zdecydowali: iż przy włosach blond będą 
brwi czarne, a przy włosach czarnych brwi powinny 
być jasne. Włosy blond i ciemno-blond będą zupełnie 
wyrugowane, albowiem kolor ten nie jest charaktery­
styczny. Czy utrzym ają się szeniouy (koki), jeszcze 
niewiadomo, sądzą, iż nie, jeżeli uda się wymyślić 
coś więcej wielo-składniejszego i droższego na główki 
damskie. Kolor twarzy będzie biały, matowy; usta 
blado-różowe, i wargi pół otwarte.



Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 29 Grudnia. — Podsekretarz 

Stanu w Ministerstwie spraw wewnętrznych, Sir J a ­
mes Fergusson, rozesłał do Burmistrzów znaczniej­
szych miast prowincjonalnych okólnik, w którym po­
wiedziano: „Rząd Królowej otrzymał wiadomości, 
skutkiem których upragnionemby było, iżby Władze 
miejscowe przedsięwzięły środki, dla zapobieżenia 
zaburzeniom, w ciągu zimy zajść mogącym. Do tego 
dołączone jest wezwanie o werbowanie konstablów, 
oraz wprowadzona już w Londynie w wykonanie 
instrukcja względem uorganizowania owej policji 
z ochotników.— Dnia 26-go b. m. w wieczór policja 
zawiadomiła Dyrektora Teatru Drury-Lane iżby 
pilnował swej kassy. Przyczyny, dla czego to ma 
uczynić, nie powiedziano m u.—Dowodzący naczelnie 
wyprawą Abissyńską, Sir Robert Napier, odpłynął 
21-go Grudnia z Bombay do zatoki Annesley. — 
W Newcastle miał miejsce onegdaj pożar, jak  się zda­
je, skutkiem podpalenia. (Schl. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 29  Grudnia.— Wczoraj głoszo­
no tu , że korpus okupacyjny Francuzki w Civita- 
Vecchia zostanie powiększony do 20,000 ludzi, 
zwłaszcza, jeśli się potwierdzi wieść o pojawieniu na 
nowo band Garibaldistowskich.— W każdym razie 
wszakże, Rząd Francuzki otrzyma nagrodę za swe 
poświęcenie dla papieztwa. Zwyczajem tradycyjnym 
bywało, że Papież ofiarowywał jednem u z Monar­
chów, który dał dowody najczynniejszego poświęce­
n ia  dla Stolicy Apostolskiej, miecz i kapelusz axa- 
mitny, poświęcone w dniu BOŻEGO NARODZENIA. 
Oddawna Papieże nie mieli sposobności udzielenia te ­
go daru, słychać jednak, że w roku bieżącym tak 
miecz jak  i kapelusz ofiarowane będą Cesarzowi Na­
poleonowi. — Cesarz w zeszły Czwartek, w towarzy­
stwie Prefekta Sekwany i jednego Adjutanta, zwie­
dzał niektóre Cyrkuły miasta, a między innemi o- 
g lądał także roboty około nowo-wznoszącego się szpi­
ta la  Hotel de Dieu, (Ind. Bel.)

TURCJA. Konstantynopol, 28 Grudnia. — Jenerał 
Ignatiew, Ambassador Ruski, wyjechał dziś ztąd 
przez Syra i Triest do Petersburga. Podczas jego 
nieobecności, interesami Poselstwa kierować będzie 
Radca Stanu Staal. (Nordd. Ali. Ztg).

XIĘZTWA NADDUNAJSKIE. Bukarest, 28 Gru­
dnia .— W drugiem kollegium wyborczem, wybory p a ­
dły także pomyślnie dla stronnictwa liberalnego. 
W stolicy wybrany został Prezes Ministrów Golesco, 
w okręgu zaś Argesz, Jerzy Gratiano. (Nord. Al. Ztg).

— Fraszka. — Pewien jegomość spóźnił się na po ­
ciąg osobowy; a ponieważ powoływał go pilny bardzo 
interes, prosił by wolno mu było przysiąść się na po­
ciąg towarowy. Odpowiedziano mu, że tylko ludzie 
jadący z towarem mogą korzystać z tego dobrodziej­
stwa. Biedak był w rozpaczy! Szczęściem nawinęła 
się wieśniaczka z kojcem kur. Pan X. zakupuje ten 
tow ar bez targów, i pod osłoną kurcząt puszcza się 
w drogę; a ponieważ w czas załatwił interes, który 
Inaczej wielkie pociągnąłby za sobą szkody, w szcze­
gólnej czci ma odtąd kurczęta i tylko parę ich zjada 
co Niedziela, upieczonych na rożnie!

D O N IE S IE N IA .
Rejent Kancellarji Ziemiańskiej

«  W arszawie.
P o d a je  do pub licznej w iadom ości, że  w dn iu  22  G ru d n ia  

1867 ro k u  a  (3 S ty czn ia  1 8 6 8 ro k u  n. s.), w m ieszkan iu  n ie ­
gdyś A nny  D o ro ty  K u rtz , p o d  N r 2624' czyli w P ią te k  o 
g o d z in ie  2 z p o łu d n ia , p rzez  licy tac ję  sp rzed a n e  b ę d ą  m e­
b le  m ahoniow e, w n a jlep szy m  s ta n ie , z  p ó łto ra  g a rn itu ru  
sk ła d a ją c e  s ię , n a  k o sz t i r izyko  B e rk a  F le c k e r , p o p rz e d ­
niego  lic y ta n ta  ty ch  m ebli, poczy n a jąc  od sum m y rs: 1 5 1 . 
W a rsz aw a , d n ia  19 (31) G ru d n ia  1867 r  -F r a n e iiz e k  
K ulikow sk i. (D. W )

Syndyk ostateczny
m assy  u p ad ło śc i dom u fabrycznego  A. e t  J .  L ib ra c h  

w O zorkow ie.
Z ow iadam ia  W ie rzy c ie li te jż e  m as3y, iż  S ędzia  K om isarz , 

w yznaczy ł te rm in  do n a ra d y  w ierzycieli n a  dzień  2 (14) 
S ty czn ia  1868 r., o godz: 5 po po łu d n iu , zechcą  za tem
zgrom adzić  się  n a  te rm in  ten , w T ry b u n a le  H andlow ym  tu -  
te jsz y m .— J ó ze f Poznański. (D. W .)

U ronionym  z o s ta ł w ty ch  d n iach  n iew iadom ym  sposobem  
I*ATEI¥T g i l d y j n y ,  w ydany na  ro k  1868, d la  k u p c a  
2giej G ildji, P a n a  H u g o n a  B ib e rs te in  z  W arszaw y. K toby  
m ia ł o takow ym  w iadom ość, raczy  dać  zn ać  do k u p c a  M a te u ­
sza  H oenigm ann , p rzy  ulicy S en a to rsk ie j, N r 452, za  n a ­
g rodą, je ż e li  je j żąd ać  będzie . (19,089)

Rewers na rs: 4 4  kop: 40,
w dn iu  24 W rz e śn ia  n a  m iesiąc  daty , p rzez  L . G elblum , n a  
rzecz  m oją w O zorkow ie w ystaw iony, zgubiony zo s ta ł.

(1 9 ,1 3 1) J .  l Y e j n i u i i .
j n r i f l P k h  O negdaj d n ia  31, idąc  u licam i: L eszn em ,

' " " j »  S o lną i E le k to ra ln ą  do S zp ita la  Śgo D ucha,
Huf "WJ.' zgubiono ROŁ1K IEKX elkow y, podszy ty
c z a rn ą  podszew ką. Uczciwy zn a lazc a , zechce  o d dać  p o d  N r 
701 bd, p rzy  u licy  L eszno , gdzie  s tró ż  m iejscow y wskaże, za  
s tosow ną nag ro d ą . (19,126)

Nagrody Rs: 3.
D n ia  w czorajszego, id ąc  u licą  D łu g ą  i F re ta ,  zgub iony  z o ­

s ta ł  K ołnierz piżm ow cow y, p o d szy ty  czarnym  fu la rem , 
g rubo  w atow any. U p ra sz a  się o o d d an ie  za  pow yższą  n a ­
g ro d ą , n a  N ow e-M iasto , p o d  N r  3 3 4 , m iesz k an ia  Nr 7 .

(19,158)
W e W to re k  w ieczorem , to  je s t  31 G ru d n ia  r. z. 

w K ościele Śgo A le x a n d ra  lub  p rz e d  tym że, zgu ­
b io n ą  z o s ta ła  TOREBKA sk ó rz a n a , w k tó re j się z n a j­
dow ały  ró ż n e  p o trz e b n e  n o ta tk i  i dw ie fo to g rafje , o p rócz  
p a ru  ru b li p ien iędzy . Ł ask aw y  zn a lazc a  ra c z y  tę  to re b k ę  
zw rócić  do z a k ry s tji  teg o ż  K ościo ła , za  n a g ro d ą  rs: 3, 0 - 
p ró c z  p ie n ię d z y ja k ie  się znajd o w ały . (19 , 16 1)

Machina Parowa stała,
o sile  10 do 12 koni, p rz y d a tn a  do m łyna, g o rze ln i, t a r t a ­
k u  lu b  o lea rn i, z u p e łn ie  now a, 8 8 %  cent: w ażąca , bez k o tła
parow ego, do n ab y c ia  z a  rs: 9 0 0 , o raz  dw ie Sieczkar­
n ie  b ębenkow e rę c z n a  i do m aneżu , o 4ch n o żach , po 75 
rs : R y su n k i szczegółow e sam ej m achiny, o raz  p lan y  k o n ­
s tru k c y jn e  do żąd an eg o  zasto so w an ia , d o d an e  być m ogą.— 
W iadom ość codzienn ie  od 8 do 2 pod  N r 482, u lica  M iodo­
wa, w prost K ościo ła, N r  m ieszkan ia  2 2 . (16,396)

BIELIZNA
w szelka  p rzy jm u je  się do szycia  n a  m aszyn ie  o raz  w szelkie 
łok c io w e szycie, p rzy  u licy  Ś to -K rzy zk ie j, d ru g i dom  od 
N ow ego Św iata , pod N r I345b , m iesz k an ia  N r  5 .—W oj­
nicka. (19,130)

Pięć Pokoi i Kuchnia,
n a  I8zem  p ię trz e , j e s td o n a ję c ia  o d  N ow ego R oku , p rzy  u li­
cy K ró lew sk ie j, pod N r 1066  lit: K. (18 , 7 6 1 )



Lekcje klasycznej mnzyki, 3
w ykładane z a k o m p an iam en tem  V iolino , V io loncelli i P ja -  
no, d la  p o siadających  ju ż  p o czą tk i m nzyki. Z a in te reso w an e  
Osoby zg łosić  się ra c z ą  n a  L eszn o , N r  701. S tró ż  w skaże  
m ieszk an ie , p o d  li t :  E . L . ( 19 ,127)

~ | fflamka ze świeżym pokarmem,
m ło d a , p rag n ie  u m ieszczen ia  się w odpow iednem  
m iejscu . W iadom ość p rzy  u licy  Ł u ck ie j, N r  

1149, u  T aras iew icza . (19,132)

Jest do wynajęcia zaraz,
P O K Ó J p rzy  fam ilji, z osobnym  w chodem , z u słu g ą , opałem , 
s to łem  lu b  b ez , r e s z ta  za leże ć  b ęd z ie  od um ow y, m oże być  
i d ru g i P okój n a  ty ch  sam ych  w aru n k ach . W iadom ość p rzy  
u licy  M arsza łk o w sk ie j, dom  G u n d elach a , N r  1371, a  m ie ­
sz k an ia  N r  7. (19,125)

Poszukuje się do wynajęcia Mieszkanie,
o k ilk u  P o k o jach , z gotow ą w ystaw ą d la  fo to g ra iji. Z o s ta ­
wić w iadom ość u  S tró ż a , p rzy  u licy  L eszn o , p o d  N r  701.

(19,128)

Sanki familijne,
w dobrym  s ta n ie , z a  3 część w arto śc i, P o r ­
c e la n a  n ieu ży w an a  n a  24  o sób, B e rliń sk a  

w k w ia ty  i z łocona, W a z a , 12 K ubków , C u k ie rn icek a  i Ł y ż ­
k a  z m lecznego sz k ła  ze  z łocen iem , O braz  z H is to r ji Św ię­
te j, o le jny  i S am ow ar tom bakow y do sp rzed a n ia , p rzy  u licy  
Ś to -K rzy zk ie j, N r  1343, n a  le m  p ię trz e  od 12 do 5ej.

_________________ (1 9 ,1 2 9 )

C E N Y
w  U K Ł A D Z I E  w a t e b j a ł ó w  o p a ł o ­

w y c h

F. ŁAPIŃSKIEGO,
Ulica Jerozolimska, róg Składowej, N r 1582  lit: N.

W ęgle kam ienne:
Z a k o rz e c  w n a jlep szy m  g a tu n k u  z o d sta w ą  k o p : 75. 
x p u d  « x 12 .
„ k o rz e c  w śred n im  „ „ 6 7 '/2.
»  pu d  ,  ,  X x . x 1 1 *
n k o rzec  kostkow ego  (do k u ch n i) „ ,  55.
x Pu ^  X X » 9.
W ęgle drzew ne (d la F a b ry k  i do sam ow arów ):

Z a  k o rzec  z o d sta w ą  kop: 6 7 % .
D r z e w o  o p a l o w e :

Z a  s ą ż e ń  k u b iczn y  tw ard eg o  rs : 1 2 .
X ,  m ię k k ie g o ,  10.

Z a  %  są ż n ia  d rzew a rą b a n e g o  r s .  2 kop.- 8#.
B liż sze  szczegóły  u d z ie li S k ła d  i  K a n to ry  p rzy jm u ją ce  

b s ta lu p k i .  (12,227).____________________________________

Skład Węgla Kamiennego
i DRZEWA OPAŁOWEGO

A . K u l i k o w s k i e g o  i  A r .  < « o l » I u i a n n ,
W  A lei J e ro z o lim s k ie j,N r  P lacu  14.

K o rzec  W ęg la  w w yborow ym  g a tu n k u  kop: 75.
„ w śred n im  „ ,  67 % .
,  k ostkow ego  ,  ,  55.

D rzew a Sosnow ego suchego , są ż e ń  k u b ic z n y  rs : 10 . 
D rzew a tw ard eg o  są żeń  z o d sta w ą  rs : 12.
D rzew a rąb an eg o  %  są ż n ia  rs : 3.

K u p u jący , p o d łu g  ży cze n ia  w ęgiel o trzy m y w ać  b ęd ą  
w zam k n ię ty c h  sk rzy n iach . (6866)

[ANDARINES DE MALTĘ (Pomarańcze),
ozdobnych p u d e lk a c h  i n a  sz tu k i, A n a n a s y  i I i n l a -  
o r y  A lg ie rsk ie , ró ż n e  g a tu n k i S erów  F ra n c u z k ic h iW ło -  
i S t r a e h i u ® ,  o raz  ry b y  m o rsk ie : S o l e s ,  T u r b u o t  
H o m a r y  św ieże, n ad esz ły  do H an d lu  A n t :  S t ę p -  
o w s k i e g o .  (18,658)

8 ^ Wyrobów Koszykarskich: * ^ 8
J a k o  to: K an ap , F o te li , K rzese ł, S to łów , P araw an ó w , S za­

fek  do x ią ż e k  i do n ó t, A lta n  b luszczow ych, S to łów  do k w ia ­
tów , S to lików  do c z y ta n ia  id o  ro b ó te k  d am sk ich , K an ap e k , 
F o te l i , S to liczków  o ra z  K rz e se łe k  d la  dz iec i; K o ły se k , K o ­
szyków  do p a p ie ru , do p o d ró ży , do b ie liz n y , do  d rzew a; 
K oszyków  ręczn y ch  d la  do ro sły ch , ja k  i d la  d z iec i do sz k ó ł 
i  t . p., n abyć m o żn a , w y rab ian y ch  n a  sposób  z a g ran iczn y  ja k  
ik ra jo w y , u  SHVTIOVA OZEHMEJEWSKIECiO, 

K oszykarza, 
p rz y  u licy  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , N r  388, w dom u P a n a  
O ranow skiego , n ap rzec iw  H otelH  E u ro p e jsk ieg o .

STB. T a m ż e  p rz y jm u ją  s ię  i zam ó w ien ia  n a  w szy stk ie  
pow yższe p rzed m io ty , j a k  ró w n ież  n a  w szelk ie  w yroby  w z a ­
k re s  k o sz y k a rsk i w chodzące, n a d to  i w y p la ta n ie  B ry czek , 
P ó łk o szk ó w , K oszy do fa b ry k , w y p la tan ie  k rz e s e ł  t r z c in ą  i  
t .d . ,  a  w szystko  to  w cen ie  n a d e r  u m ia rk o w a n e j, a k u r a tn ie  
i  w oznaczonym  czasie . Z a  d o b ro ć  i trw a ło ść  ro b o ty  p o rę c z a  
się . (16.793)

N0W0-ZAŁ0Z0NY SKŁAD
DRZEWA OPAŁOWEGO

iP n y  u licy  Dobrej, popraw ę} stron ie]  
'daw nego m ostu, w prost u licy  K arow ej 1 
\ obok g łów nego w odociągu.

\  Z a o p a trz o n y  z o s ta ł  w drzew o: sosnow e, obzo-l 
t w e i  brzosow e such e  i rd zen n e , k tó re  sp rz e d a je ^  
’ p o c e n a c h  b ard zo  p rzy stęp n y ch  z n a ty ch m ias to w ą d o -f

D la  dogodności k u p u jący ch  u rz ą d z o n ą  z o s ta ła  ró w -]  
? n ież  sp rz e d a ż  d rzew a k ró tk o  rż n ię te g o  i d ro b n o  rąba-lj 
^nego  n a  kom in k i i k u c h n ie  A n g ie lsk ie , po  cenie:

Z a  są ż n ik  tw ard eg o  rs: 2 kop: 50,
„ m iękk iego  rs : 2 kop: 25. 

Zam ów ienia przyjm ują się:
W  S k ład z ie  M ate rja łó w  P iśm ien n y ch  W go R akoczy ,^  

iw  dom u P e ty sk u ^ a , n a  P la c u  T e a tra ln y m . i
W  D y stry b u c ji T ab a c z n e j F ru c h tm a n a , S e jd e l iS p .,J  

p l i c a  N ow y-S w iat, N r  dom u 1314. i
W  K ięg a rn i G u tw eina , ob o k  K ośc io ła  Śgo K rzy ża .
W  K a n to rz e  L o te r j i  i D y s try b u c ji P . A d o lta  L a n d y ,!  

J l u l i c a  B ie la ń sk a , N r  606, n ap rzec iw  H o te lu  L ip sk ieg o , i  
w I S *  K o sz ta  o fra n k o w a n ia  p o cz tą  m ie jsk ą  n a d s y ła -]  
J fn y c h o b s ta lu n k ó w , S k ła d  p rz y jm u je  n a  s ieb ie . (18,730)^

Siedzi Hollenderskich,
j ,-  K aw ioru , M inogów, W ęg o rza  w ędzonego i m a ­

ry now anego , Ł o so sia  m arynow anego , S ard y n - 
ków , P a sz te ty  S tra sb u rg sk ie  i A n g ie lsk ie , P ó łg ę sk i i t .  p., 
P o r te r  i P iw o A n g ie lsk ie , o raz  w szelk ie  W in a  g o rące , P o ­
tra w  ró żn y ch  d o sta ć  m o żn a  k ażd eg o  czasu  w S k ła d z ie  W in 
i D e lik a tesó w  F. Springer, p rz y  u licy  Ś to -K rzy zk ie j i 
ró g  S zkolnej, N r  1328. (10,818)

H olsztyńsk ie z F lensburga I O stendzkie, re
g u la rn ie  n a d c h o d z ą  do S k ła d u  W in  i D e lik a te ssó w  Alex  
Boequet. (17,828)

0§IRYGl
[HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 

i OSTRYGI OSTENDZKIE,
codzień  św ieże  w H an d lu  A :  Stępkowskiego. ( 14 , 4 4 4 )



Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Wiednia, datowana 30go Grudnia, o- 

znajmia, iż skład nowego Ministerstwa Cislitawskiego 
jest następny: Xiążę Carlos Auersperg, Prezes Mini­
strów; H r Taaffe, Zastępca Prezesa Ministrów, oraz 
Minister obrony krajowej i policji; Dr Karol Giskra, 
M inister spraw wewnętrznych; Dr Edward Herbst, 
M inister sprawiedliwości; Plener, handlu; H r Alfred 
Potocki, Minister rolnictwa; Dr Leop. Hasner, Mini­
ster wyznań; Dr Rud. Brestt, Minister finansów; i Dr 
J. N. Berger, Minister bez wydziału.

Król Wiktor-Emmanuel spodziewany był30go Gru­
dnia we Florencji. — Mniemano, iż Menabrea będzie 
już mógł przedłożyć mu nową listę Ministrów. Z do­
tychczasowych Ministrów wystąpić m ają: Gualterio i 
Mari; obejmą zaś wydziały: Cordowa, sprawiedliwo­
ści; Scialoja, skarbu; Cambrai Digny, spraw wew­
nętrznych. Nowy Gabinet ma być tak ułożony, iżby 
umożebniał poparcie Deputowanych Piemonckich, 
tworzących oddzielną gruppę. — Słychać także, iż o- 
fiarowano P. Ponza San Martino, wydział spraw wew­
nętrznych, i że udał się on do Turynu, dla zasiągnię- 
cia zdania swych przyjaciół politycznych. — Podług 
listów z Neapolu, Rattazzi został tam przyjęty z wiel- 
kiemi owacjami.

Telegram z Cork, datowany 30go Grudnia, donosi, 
że dnia tego na jednej z najbardziej ożywionych ulic, 
ośm osób zrabowało w sklepie broni 60 rewolwerów i 
1,500 ładunków.

Cesarz Napoleon przyjmował dnia 29go Grudnia, 
na szczególnem posłuchaniu, Nuncjusza Papiezkiego, 
oraz Posła Bawarskiego, Barona Perglas, który do­
ręczył listy odwołujące go z poselstwa. Też same o- 
Boby były później przyjmowane przez Cesarzowę.— 
Ciało Prawodawcze, w dalszym ciągu rozpraw nad 
reform ą armji, przyjęło artykuły od 33go do 36go 
bez rozpraw. (Ind. Belge i Schl. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 31 Grudnia. — Izba we W torek toczyła da­

lej rozprawy nad reformą armji. Niel oświadza, że 
organizacja gwardji ruchomej przedsiębraną być ma 
dla tego, aby w czasie przesilenia narodowego, szyb­
ko umobilizować się można. Thiers protestuje prze­
ciw tem ą systematowi. Nowe prawo niepokoi ludność 
i osłabia armią, zam iast ją wzmocnić. — Dziś Goltz 
doręczył pisma wierzytelne, jako Reprezentant Związ­
ku  Północno Niemieckiego, i odczytał pismo Króla 
Pruskiego, wynurzające życzenia, względem utrzym a­
nia dobrych stosunków.

Paryż, 1 Stycznia. — „Monitor" donosi, że Cesarz 
odpowiadając na przemowę Goltza, przy wczoraj- 
szem przyjęciu oświadczył, że korzysta z przyjemno­
ścią z sposobności stwierdzenia dobrej zgody między 
obu Rządami i prosił Posła, aby był u Króla tłum a­
czem jeg<> uczuć.

Florencja, 1 Stycznia .—Król odpowiadając ua po­
winszowania Prezesa Izby, rzekł, iż czasy są ważne, 
ale przy wytrwałości i zgodzie, wydobyć, się można 
z teraźniejszych trudności.

— Główny Skład Wody Kolińskiej patentowanej, 
pod firmą, Jan Czyszkowski i Spółka, dom PP. Kano- 
niczek obok budującego się Ratusza, — Podaje do 
wiadomości Szanownej Publiczności, że w tych dniach 
otrzymał świeże i oryginalne nieroztwarzane Extrak- 
ta, szczególniej najwyborniejszy Viol'ett des Alpes pure 
i Bouquet des Alpes pure, oraz Angielskie Spring 
Flowres i Jockej Club., oraz Reseda, Jasmin, Vanille, 
Joquille, Jacintb, Millefleur, Es Bouquet, Aubepine 
Heljotop, i wiele innych, oraz różne pomady w słoi­
kach i pudełkach. E xtrakta od rsr. 4 do kop. 15 fla­
szka, pomady słoik od rs. 2 do V /z kop., także 
woda na piegi, róż blansz czeruidło na włosy, woda 
Amerykańska; wszystkie te Specyfiki rośliune nieszko- 
dzące a niezawodne zarazem Woda Kolońska wła­
snego wynalazku i wyrobu, znana w Paryżu, Hanowe­
rze, Toruniu, Berlinie pod nazwą wody Warszaw­
skiej.

TEATII IVIELHI
Dziś: Piękna Galatea. — Sylfida. — Bursze. — Jutro: 

Wolny Strzelec.
TEATR ROZMAITOŚCI

Jutro: Było to pod Wągr am. — Jeden ożenić się musi. 
— Listy Larkinsa.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH, w P a ła c u  Ka- 
z im ie ro w sk im , w p aw ilo n ie  n a  le w o , we C zw artk i i  N ie ­
d z ie le  b e z p ła tn ie , od  godz: lo e j  ra n o  do 2 ej p o  p o łu d n iu .

W ystaw a K rajow a Zachęty Sztuk  P ię ­
knych, co d z ien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

WYSTAWA k o p ji słynnego  o b razu  Sąd ostatecz­
ny, z G d ań sk a , w H o te lu  L ip sk im  pod  N r 30, codzienn ie  
o d  godziny  lo e j z r a n a  do 9ej w ieczorem . C en a  w ejścia  kop. 
2 0 ; U czniow ie i dz ieci p ła c ą  p o ło w ę .— T a m ż e  d o s ta ć  m o żna 
op isu  O b ra z u .— N ad m ien ia  się , że  ju ż  k ró tk i ty lk o  czas, 
O b raz  te n  j e s t  do o b e jrzen ia .

MUZEAMI Obrazów i Starożytności p rz y  u li­
cy M iodow ej i  P o d w ale  (dom  D y zm ań sk ich ), co d z ie n n ie  od 
godz: lo e j  do 4ej po p o łu d n iu ; w ejśc ie  ko p : 1 0 .

3™ SESJA.
N a N alew kach : W ielk a  W ystaw a ty s ią c a  fo to g ra ­

ficznych  w idoków  n a  je d w a b iu  i k ry sz ta le  L udw . V eltee
„W y staw a  P o w szech n a  w P a ry ż u  1667 r . “ w 40 ro zm a ity ch  
zd jęc iach . T y lk o  n a  k ró tk i  czas w ystaw iona, po zn iżo n y ch  
cen ach  o połow ę, to  je s t :  po  15 k o p :d la  d o ro sły ch , a l o k o p :  
d la  dz iec i.

D ziś i codzienn ie , w sa li daw niej A lk a z a ru  F ra n c u z k ie -  
go, w d om u  P . G rodzick iego , p rzy  ulicy K ró lew sk ie j, p rz e d ­
sta w ien ie  w idow iska z Teatru M echanicznego, 
p rz e z  P a n a  E . T a rw ith . P o c z ą te k  o godzin ie  7 ej w ieczorem .

D ziś i  co d z ien n ie  Towarzystwa Śpiew aków  
N iem ieckich, p rzy b y ły ch  z B e rlin a , odbyw a p rz e d s ta ­
w ien ia  w Z a jeźd z ie  K ie lca , w Z a k ła d z ie  P a n a  T o m a sa , p rzy  
u licy  K ró lew sk ie j. ( 17,601)

mtShh MENAŻEK JA na Nalew- 
kach, o tw a rta  dziś i codzień  od so- 
dżiny  9 z ra n a  do 8 w ieczorem ; k a r - 
m ien ie  zw ierzą t, Isze  o godzin ie  4 cj 
po po łu d n iu  i o godzin ie  7 w ieczo-

Ceny Targowe W arszaw skie.— D .31  Grudnia 
p łaco n o : Z a  korzec pszenicy od rs: 9 k: 30 do rs: 9 kop. 
75; ży ta  od rs: 5 kop: 90 do rs: 7 kop: 5; owsa od rs. 3 
kop: — do rs: 3 kop: 15; g ry k i od rs: 5 kop: — do rs: 5 
k: 10 k arto fli od rs: 2 k: 25 do rs: 2 k. 5 5.

Okowity płacono  d n ia S lg o  G ru d n ia  za  w iad ro  o d rs :  
4 k: 18 do rs: 4 k : 26; za  g arn iec  od  rs : l k: 36 do rs: 1 k: 39.

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .— Z a  pozw oleniem  C enzury  R z ą d o w e j.— R e d a k to r  S. B o g u s ła w s k i .


